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Jak organizować zabawy w przedszkolu? 


Początek roku szkolnego. Do 
przedszkola wracają starzy marude- 
rzy z minami pewnymi, dawni ucz- 
niowie, znający doskonale każdy kąt 
i każdą zabawkę. I tę loteryjkę „zwie- 
rzęcą” i te klocki, obłupane na brze- 
gach, to domino, i kolej, brzęczącą, a 
łatwo się wywracającą. Nic tu nowe- 
go. Nic prawie nie przybyło. A prze- 
cież trzeba się bawić. Po to przycho- 
dzi się do przedszkola... Jakże tu się 
bawić starymi, znanymi rzeczami? Nie 
można przecież cały dzień trzymać się 
za ręce „w koło” i śpiewać o ptaszku, 
co lata po ulicy, lub wrzeszczeć aż do 
zachrypnięcia, że.. „pierwsza godzina 
— bąk śpi... Na przykład Tadek 
strasznie lubi przedstawiać. A w 
przedszkolu jest tylko jedno „przed- 
stawienie” na Gwiazdkę. Do Gwiazd- 
ki tak daleko, a Tadek chciałby już 
dziś, teraz... 

Dziś, t. zn., pierwszego czy dru- 
giego dnia po rozpoczęciu zajęć jest 
to naprawdę trudne, wręcz niemożli- 
we. Za to już po miesiącu urządzimy 
„przedstawienie. Dla siebie natural- 
nie, Tylko dla dzieci. Mamy przyjdą 
na to największe, właśnie na Gwiazd- 
kę. A nasze wrześniowe przedstawie- 
nie będzie tylko dla nas. 


Krysia także będzie brała udział. 
Nawet mały Heniek, o którym dzieci 
nówią, że jest gapa, też czymś musi 
być. Żeby każdy przedstawiał. Żeby 
nikt nie siedział smutny, zawiedzio- 
ny i zeby żadne oczy nie patrzyły z 
zazdrością na szczęśliwych artystów. 

Bawimy się wszyscy. 

Od tego są nasze własne zabawy, 
piosenki i wierszyki. 

Pierwsza nasza impreza będzie no- 
siła nazwę, dajmy na to „Jak to było 
w lecie?”. Oczywiście, jest to tylko 
projekt, bowiem inicjatywa PP. Wy- 
chowawczyń ma tu szerokie pole dzia- 
łania, i nazwę „imprezy”, a więc jej 
charakter można sobie dowoli zmie- 
niać. 

Chodzi jedynie o to, aby nasze za- 
bawy i wierszyki, czy piosenki ująć w 
pewien system, który, przy odpowied- 
nich staraniach stworzy stały materiał 
dla owych przedstawiań. Będą to 
więc t. zw. „sztuczki”, scenki, dialogi, 
wierszyki w formie monologów, wy- 
czerpujące całkowicie program zajęć. 

Kazda, zwykła sobie szkolna za- 
bawa przydaa nam się na „przedsta- 
wienie'. Każde dziecko, nawet mały 
Heniek, nawet zaspana Stefka — bę- 
dzie aktorem. I, o cudzie! Unikniemy 
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straszliwego wkuwania w mózgi „,so- 
listów” przydługich tekstów. Unik- 
niemy gorączki przygotowań i dręczą- 


cej mary „szykowania”. Wszystko 
zrobi się samo. Gładko, spokojnie i 
łatwo. 


Ściany przedszkola wypełnią się 
zbiorową radością młodocianych ak- 
torów. Kazda zabawa przyniesie no- 
wą uciechę. Każdą prawie piosenkę 
zainscenizujemy. Kazdy cykl prze- 
pracowanego materiału zamkniemv 
przedstawieniem. 

W pierwszym rzędzie przydadzą 
nam się gry t. zw. zespolowe, czyli 
wykonywane przez wszystkie dzieci 
jednocześnie. Wydaje się, że zabawa 
taka nie bardzo nadaje się „na po- 
pis”. Jest to jednak mniemanie myl- 
ne. 


Cóż bowiem milszego od oglądania, 

nad te małe, opalone łapiny, robiące 
jednocześnie i rytmicznie jakieś pro- 
ste ruchy, lub nad te gołe nóżki, bie- 
gające „po końsku” lub „po kolejo- 
wemu”. Trzeba tylko ruchy te uzgo- 
dnić, wypracować (byle nie zmechani- 
zować). Nie należy dzieciom pokazy- 
wać ruchów. O wiele lepiej tak opo- 
wiadać treść, by wszystkie rysie, 
Stefki i Jasie same zrozumiały, jak to 
być powinno i same ten ruch obmyśli- 
ły. 

Jeśli jeszcze taką zabawę urozma- 
icić jakimiś „przebraniami” czy do- 
datkami, to stanowić ona będzie na- 
prawdę piękny punkt pogramu. O 
gotowych inscenizacjach nie ma co 
gadać. To już jest prawdziwe przed- 
stawienie. Gotowy podział na role 


ulatwia zadanie. Ale i tu pamiętajmy, 
że chodzi w pierwszym rzędzie o za- 
bawę. Niech będzie wesoło! Niech 
wszyscy udział biorą, niech się bawią 
naprawdę. Niech same decydują o 
podziale ról. Będzie przy tym wrzask, 
aż Ściany zadrzą, ale wybór będzie 
sprawiedliwy i na pewno zgodnie 
przyjęty. 

Uczmy więc piosenek tak, by każ- 
de dziecko przede wszystkim dokład- 
nie rozumiało tekst, wiedziało do- 
brze:o co chodzi, uczmy wierszyków, 
nawet najkrótszych i najprostszych, 
wpajając w dzieci przekonanie, że ten 
wierszyk maleńki świetnie się przyda 
na przedstawieniu. 

Wiemy przecież, że „najładniejsze 
to, co śmieszne”. Więc jak najwięcej 
humoru, prostoty i życia! Bez patosu 
i wielkich słów! 

Poprostu każdy wierszyk, czy pio- 
senka musi dzieciom dać pole do wy- 
zycia się i „wypowiedzenia „a nam 
stworzyć program dla „teatru ”. 

Niżej podany materiał pomoże P.P. 
Wychowawczyniom do zorientowa- 
nia się, jak mozna mały odcinek pra- 
cy w przedszkolu zamknąć pewnego 
rodzaju popisem, oczywiście skrom- 
nym. 

Za temat do popisu wrześniowego 
służyć też może jesień, miasto, ulica. 
W ystarszy sięgnąć do dawniejszych 
N.N. „Planu Prac” z okresu wrześ- 
nia października, lub książeczki „„Ii- 
scenizacje, wierszyki i piosenki oko- 
hcznościowe w przedszkolu”. 

Dziś jest zabawa — popis pod na- 
zwę „Jak to było w lecie?”. 

Życzymy by się udała! 


Przypominamy, że czas zamówić i opłacić prenume- 
rate czasopisma „Plan Prac w Przedszkolu“ Wpłaty 
należy wnosić na konto PKO. 16685, lub poczt. 352 
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Letni spacerek 


gra zespołowa 


Idą dzieci idą, 


idą ciemnym lasem... Marsz dwójkami. 
Po słodką jagódkę 
schylają się czasem. Skłony. 


Aż tu nagle z krzaków 

zajączek wypada, Skoki w dal obiinóż. 
Co najbardziej lubi 

kapustę zajadać 


Wyszły dzieci z lasu Zatrzymać się. 
napotkały rzeczkę... 
Chciałyby się kąpać, 


ochłodzić troszeczkę. Stanąć dwuszeregiem. 
Dalej, hop! do wody! Skok w dal. 

Ach, jakże przyjemnie! 

Będę sobie pływał Leżąc na brzuszku — 
bo przecież chwat ze mnie. tuchy obu ramion. 


A teraz mnie słonko 

wysuszy, wygrzeje 

i ten letni wietrzyk Odpoczynek w pozie leżącej. 
co tak ładnie wieje. 


Sabo n ES 


Jedno dziecko: Chór: 
Dzieci rączki myją, 
zeby czyste były 
Szuru, szuru — mydłem myją, 
mydlą z całej siły. 
Jedno dziecko: 
Jeszcze słonko Świeci, 
jeszcze slonko grzeje 
I zagląda do przedszkola, 
co tez się tam dzieje? 
Chór: 
Dobrze było biegać 
po lesie, po polu, 
Ale chyba jeszcze lepiej 
w tym naszym przedszkolu! 


Już się kończy lato, 
wszyscy wiemy o tym, 

Ale słonko jeszcze patrzy 
na nas oczkiem złotym. 

feszcze pięknie grzeje, 
jeszcze pięknie świeci 

I zagląda do przedszkola, 
co tam robią dzieci? 
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Były, były malinki 


(inscenizacja) 


Chór dzieci: 
Były, były malinki 
dla chłopczyka, dziewczynki... 
Smakowały ogromnie... 
I dziecko: 
Wróć no malinko do mnie! 
(Wchodzi malina i staje z boku). 
Chór: 
Były, były wisienki 
dla Stefusia, Irenki... 
Smakowały ogromnie... 
II dziecko: 
Chodź no wisienko do mnie! 
Chór dzieci: 
Były i poziomeczki 
dla Halinki, Zosieczki 
i truskawek moc całą, 
złote latko nam dało. 
(wchodzą truskawki). 
Truskawka: 
Ja truskawka czerwona 
przez dzieci ulubiona. 
Wisienka: 
A my — krągłe wisienki, 
mamy krasne sukienki. 


Malinka: 


A ja jestem malinka, 
bardzo grzeczna dziewczyna. 


Der 


Pada deszczyk, pada, 
deszczvku za wiele! 
Tak smutno w mieszkaniu, 

w przedszkolu weselej! 


Owoce (razem): 


Lubicie nas, oj, wiemy 
więc zostać z wami chcemy. 


Jesień: 


Umykaj stąd gromadko! 
Już się skończyło latko! 
Już dziś na was nie pora... 
Dalej! Fora ze dwora!! 
(Jesień porusza gałęziami, grupka o- 
woców cofa się w takt muzyki, usta- 
wia się w głębi z opuszczonymi głów- 
ami). 
Dzieci: 
(w drugim kącie sceny). 
Nie ma, nie ma już lata! 
Idzie jesień, bogata, 
Niesie ta dobra wróżka: 
śliwki, gruszki, jabłuszka! 
Uwaga: Uczyć tego wiersza bę- 
dziemy częściami. Każdy opracowany 
fragment uzupełnimy ruchami. Po- 
szczególne role damy codzień innym 
dzieciom do wykonania. Na „popis” 
role te przyznamy najlepszym wyko- 
nawcom. 


Z. Dąbrowska. 


czyk 


— Pożycz mi, babuniu, 
swego parasola. 

Pójdę mimo deszczu 
do swego przedszkola! 


L. Wiszniewski. 
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Galateo" robie, 


Wierszyk do przeczytania dzieciom. 


Stało lato przed chatą 
I patrzyło w świat: 
Tutaj rzeczka, tam pole, 
A na prawo sad... 
— Gdzie najlepiej iść?... 


— Do obiadu zajrzę do sadu. 
Po obiedzie pójdę w pole, 

A po pracy spocznę sobie 
Na sianku w stodole. 


Poszło lato do sadu 
Popatrzyło w koło: 
Tam czerwone wisienki 
Śmieją się wesoło. 
Tu jabłuszka, zielone 
Pokazują brzuszki, 
I malutkie wśród listków 
Schowały się gruszki: 
— A kukul... Szukaj nas! 
Lato mówi na to: 
— Mam czas!... 
Zostawiło im lato 


Słonkowe promyki. 
Wysypało z fartuszka 
Deszczyku kropelki 

I poszło... w świat wielki. 
"W polu było niedługo: 
Żyto obejrzało 
I ludziom po drodze 
luz żąć przykazało. 
Spojrzało na łąkę 
I krzyknęło: — Zostawiłem w sadzie 
Deszczyku kropelki, 
Zwóżcie siano do stodoły 
Może być deszcz wielki |— 
A po pracy, wieczorem, 
Jak to zwykle bywa, 
Każdy człowiek zmęczony 
Do ranka spoczywa. 

I lato na sianku 

Nockę całą spało 

Bo się przez dzień cały 

Bardzo spracowało. 

M. Ryży - Kolendowa. 


Pan dobrodziej słonecznik 


(Tekst do przeczytania lub opowiadania dzieciom). 


Pan słonecznik mieszkał sobie w 
ogródku przy płocie. Chodził w zie- 
lonej, fałdzistej kapocie, w złotej cza- 
pie atłasowej, jedwabiem szytej — 
prawie nowej. A że był bardzo wyso- 
ki, widział wieś całą, niebo i obłoki. 

I tak byłoby mu dobrze zawsze, w 
południe, wieczorem i rano, gdyby za 
wielkiej czapy nie skrajano. 

Niech sobie kum Płot wyobrazi, za- 
dużą mam czapkę, na oczy mi włazi. 
A i ten płaszcz źle uszyty. W zięto 
materiału cztery i pół bryty, trochę 
za długi... kum nie wierzy? O! pro- 


szę, niech kum włoży na siebie — 
niech zmierzy. 

I na płot zarzucił fałdzisty płaszcz 
zielony. 

Mój kumie — Płot mu na to — do- 
bry w nim materiał nawet i na lato. 

Czapka... trochę duża! Także nic 
nie szkodzi, przecież kum dobrodziej 
wciąż po słońcu chodzi — głowy nie 
przepali, twarzy nie osmali. Co to tak 
narzekać, zobaczymy już słońce za- 
czyna dopiekać... Albo i ten płaszcz 2 
dobrego towaru, nie przepuści tak 
prędko słonecznego żaru. Dobry na 


6 PLAN PRAC W PRZEDSZKOLU 


—ŮĖŮ CA 


deszcz i na pogodę. Ho, ho, chciał- 
bym mieć taką wygodę, ale nie mam, 
jak kum widzi — czasem tylko go- 
spodyni garnek suszy, to mi go wło- 
ży na głowę, aż spadnie mi na uszy. 
Nieraz moje stare kości fartuchem 
przykryje, ale mokrym — długo po 
tym mam wilgotną szyję. Płot staru- 
szek wciąż jeszcze wywodził swe ża- 
le, a Słonecznik, dobrodziej, nie czul 
zaru wcale. Chociaż słońce na czapę 
spuściło promienie i płaszcz oświetli- 


ło, dla pana Słonecznika nic to nie 
znaczyło. 

— Jak gorąco — płot rzecze—ogień 
z nieba leci, to piec rozpalony, a nie 
słońce świeci. 

— Co kum gada, kum chyba żartu- 
je, ja wcale tego żaru na sobie nie 
czuję. — Podniósł słonecznik głowę 
do góry i za słońcem wodzi. 

— Mnie tam gorące słońce nic, a 


nic nie szkodzi. 
J. B. 


Gdzie jest nasze przedszkole? 


(materiał do rozmowy z dziećmi). 


Przyszliście do przedszkola. Przed- 
szkole jest wasze. Mama was tu 
przyprowadziła. Albo brat, albo sio- 
stra starsza. Kazik nawet sam przy- 
szedł. Bo blisko mieszka. 

Co to znaczy blisko? Że Kazik nie- 
długo tu szedł... Wyszedł z domu, 
skręcił w lewo (pokażcie, gdzie lewa 
ręka) potem minął sklep z mięsem, 
sklep z zeszytami, potem aptekę i już 
jest. (Zamiast tych określeń użyjmy 
na wsi innych, odpowiednich, a więc: 
czyjeś pole, stawek itp.). 

A Zośka przyszła z daleka. Szła ta- 
ką długą, długą, ulicą... Potem drugą 
krótszą, widziała duży dom z czerwo- 
nym dachem, później wielką szkołę, 
potem ogród śliczny... Aż przyszła 
do przedszkola. Mama Zośkę za rękę 
trzymała. Sama pewnoby nie trafiła. 
A co by to było, gdyby Zosia zgubi- 
ła mamę na ulicy? Nawet by nie u- 
miała powiedzieć, gdzie jest to nasze 
przedszkole. 


Zróbmy sobie taką zabawę. Weż- 
my się parami za rączki i niby to idzie- 
my do przedszkola. No, w drogę! [ak 
klasnę — stajemy i mówimy głośno, 
razem, gdzie jest nasze przedszkole... 
(dzieci idą, na dany znak stają i chó- 
rem mówią): 


Nasze przedszkole jest np. przy uli- 
cy Zielonej Nr. 18. (dla wsi zmienia- 
my określenie np. ..jest w chałupie 
Skowrońskich, itp.). 


Powtórzmy sobie jeszcze raz. Idzie- 
my.. idziemy... A co to tu widzimy 
po drodze? 


Acha, to jest poczta! A to kościół, 
a teraz budka z gazetami!... (zmienia- 
my tekst odpowiednio, przypomina- 
jąc dzieciom najbliższe otoczenie 
przedzzkola). 

Więc przypomnijmy sobie jeszcze 


raz, gdzie jest przedszkole... (powtó- 
rzenie). I marsz, na miejsca! 


Co się działo w szatni? 


(opowiadanie). 


Posłuchajcie dzieci, co się raz w 


zatni działo... 


Przyszły dzieci, jak zwykle do 
przedszkola. Wieszały palta na kole- 


czkach... Az tu jedno paltko zleciało. 
Było to paltko Krysi. Więc Krysia 
znów je wiesza. Mocno do kołeczka 
przyciska. „Niech sobie wisi”. Ale 
cóż powiecie? Czy kto uwierzy? Pal- 
to znów na ziemi leży! I czy wiecie 
dlaczego tak się stało? Przeciez Kry- 
si palto wieszaczka nie miało, więc 
jakże mogło wisieć? 


Nie chcę, powiada. Nie będzie wi- 
siało, trudna rada. I: bęc -— na ziemię. 
Leży w kurzu na podłodze. A tuż 
przy nim na podłodze czapeczka Zo- 
si. Zosia nigdy czapeczki na swoje 
miejsce nie kładzie. Żeby ją nie wiem 
jak prosić. To leży na ziemi, to — w 
szufladzie, to pod stołem. Aż dziś 
czapeczka w kąt się schowała. 


Nie wyjdę stąd — mówi — choćby 
Zosia płakała. Niech o mnie dba, 
niech mnie na miejsce kładzie, niech 
dba o swoją czapeczkę nową. A jak 


Zrobił kozła 


Był sobie jeden kozioł. Powiem 
krótko: kopyciasty, kosmaty i z bró- 
dką. Pasł się na chudej trawce za 
rzeką pod Jagny i Honoratki opieką. 
Az raz, urwał się z powroza, jak ko- 
za. I dalej w Świat! Hopsa! przez 
Ścieżki i dróżki, mało nie złamał ko- 
ziej nóżki, a co chwila się ogląda: 
Gdzieby tu jaki ogródeczek? 
Gdzieby tu jaki świeży listeczek? 
Gdzieby tu jaka kapusta gładka? 
Gdzieby tu jaka sałatka? 

Gdy tak kożlisko węszy, nagle 
wstępuje weń nadzieja, patrzy, ogró- 
dek warzywny dziadusia Macieja. 
Stoi przy chacie dziadulek Maciej. 

trochę niedowidzi, 
trochę niedosłyszy, 
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nie — to niech sobie idzie do domu z 
gołą głową!!... 

Tak to sobie czapeczka z paltem 
rozmawia. Zupełnie jak żywa... Nagie 
się z kąta fartuch odzywa. Taki szkol- 
ny fartuszek Jadzi. Jadzia go nigdy 
nie kładzie. Zapomina. I biedny far- 
tuszek wisi sam jeden w szatni ze 
smętną miną... Litują się nad nim 
butki, worki i czapeczki... 

Nie płacz fartuszku, mówią worki. 
Nie płacz biedaku. Nam tez źle bar- 
dzo. Wisi nas pięć na jednym wiesza- 
ku. Te niedobre dzieci wcale o nas 
nie dbają. Pięć worków razem wiesza- 
ją. O jej, jak duszno, jak nas główka 
boli! 

Tak narzekały w szatni worki, far- 
tuszki, czapeczki. | wiecie co powie- 
działy? Że nie chcą dłużej znosić ta- 
kiej biedy. Jeśli w szatni porządku 
nie będzie, to uciekną wszyscy w 
świat... I co dzieci zrobią wtedy? 


Z. Dąbrowska. 


ogrodnikiem 


co karku przychyli, 
to już ledwie dyszy. 

Już mu trudno z koneweczką cho- 
dzić po ogródeczku. Więc też Maciej 
wyrzeka: 

Juzbym byle kogo do pomocy na- 
ją!, bo mi moje stare lata dokuczają. 


Mówi tak Maciej, aż tu mu się 
przed oczy kozioł napatoczy. 
— Macieju, dobrodzieju, weźcie 


mnie na ogrodnika. Na kapustach i 
sałatach znam się od początku świata. 

— Dobrze — mówi Maciej — ale 
jak będzie z zapłatą, bo nie bardzo 
mam na to. 

— Bee, bee — beknął kozioł — kło- 
potu nie będzie z tym. Pod progiem 
się prześpię, suchą miotłę zjem. Tyl- 
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ko mnie do ogrodu wpuście. 

No, i zrobil Maciej kozła ogrodni- 
kiem. 

Koziołkowi w to graj. 
ogrodu i beczy: 

— Trzeba się wziąć do rzeczy, wi- 
dzę tu kapuściane grządki, wnet zro- 
bię tu porządki. 

I kożlisko cap, cap, 

z jednej kapusteczki 

zjadł wszystkie listeczki, 

z drugiej kapusteczki 

zjadł wszystkie listeczki, 

z trzeciej kapusteczki 

zjadł wszystkie listeczki. 

A z tej czwartej kapusty włoskiej, 
jak ją wziął na kożli ząb, 
zostawił też tylko głąb. 

Kłyp, kłyp, był przy apetycie. Jak 
się najadł i rozruszał, dalej fikać, hu- 
laj dusza. 

Dalej skakać na pochyłe drzewka, 
z beczeniem, z koźlą przyśpiewką. Aż 
stary Maciej usłyszał i do ogródka 
bieży. 

Patrzy, a tu: 

z jednej kapusteczki 
zjedzone listeczki, 

z drugiej kapusteczki 
zjedzone listeczki, 

i z trzeciej kapusteczki 
zjedzone listeczki. 

A z czwartej włoskiej 


W/biega do 


Śnia d 


Cztery kaczki 
nieboraczki 

po podwórku chodzą 

i głcśno zawodzą: 
— Jeść, jeść, jeść! 
Cztery kurki 

Złotopiórki 
bo podwórku chodza 
i glośno zawodza: 


został tylko głąb. 
Oj, znać tu kożli ząb. 

A kozioł odpoczywa sobie na za- 
gonie. 

— Czekaj szkodny ogrodniku, wnet 
cię wygonię. Ty drapichruście, ty 
świszczypało, słodkich kapusteczek 
ci się zachciało. 

I dziadziuś Maciej, jak młody, na 
wszystkie sposoby, dalej wypędzać 
kozła ze swej chudoby. 

Nie wiadomo, czy dałby radę, gdy- 
by nie ten przypadek: Oto dróżką 
przybiegła Jagna z Honoratką i obie 
słajac u bramy, wołają: 

— Kozła szukamy. Urwał się nam 
z powroza, jak to koza. 

— A weźcie go sobie, bo mi tu go- 
spodarował, jak kozioł w kapuście: z 
jednej, drugiej, trzeciej kapusteczki, 
poobgryzał, poobjadał listeczki, a z 
czwartej włoskiej głąb tylko zostawił, 
tak się gładko sprawił. A najgorsze, 
żem znowu bez pomocnika został. 

— Nie frasujcie się dziadku — mó- 
wi Jagna z Honoratką. — Jutro przyj- 
dziemy, to wam pomożemy. Kapustę 
się zetnie do wora, boć już na nią po- 
ra, a innym razem to już pewnikiem 
nie zrobicie, Maciejuniu, kozła ogro- 


dnikiem. 
Z książeczki „Bajki Niezapominajki” 
L. Krzemienieckiej. 


anie 


— Jeść, jeść, jeść! 
I płakały 
też gąsięta: 
— Nikt już o nas 
nie pamięta!... 
Dała Kachna 
im Śniadanie, 
Było cicho 


i kochanie! 
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Ciężka praca 


Ryżowa szczotka 
biegała po schodach: 
— Co za trud 
zmywać brud!... 
A po półeczkach 
biegała Ściereczka: 


— Co nie rusz, 
wszędzie kurz!... 


A słomianka 


na to skromnie: 
— Co powiecie 
tedy o mnie?... 


L. Wiszniewski. 


Pożegnanie boćków 


Za sine morza, za góry, rzeki, 

Leciały boćki... hen, w kraj daleki. 
Lecz żal im było wioski i pola, 

I dzieci małych, dzieci z przedszkola!.. 


— Żegnajcie pola, żegnajcie chatki, 

I wy, kochane, maleńkie dziatki! 
Jesień już idzie, niesie nam słotę, 
Chłodniejsze słonka promyki złote... 


Czas ku dalekiej lecić krainie, 
Lecz kiedy jesień i zima minie, 
Gdy ciepły wietrzyk po nas przyleci. 


Wrócimy do was, wrócimy 


dzieci! — 


M. Ryży - Kolendowa. 


Sa do nabycia w Wydziale Wydawniczym Z.P.N-P. 


(Warszawa, Marszałkowska 53-a, m. 24) 


następujące ksiązki, dające obfity materiał do.pracy 


1) Inscenizacje, wierszyki i piosen- 
ki okolicznościowe w przedszkolu — 
Wydawnictwo Zw. P. N. P.i W. — 
zł. 4 gr. 50. 

Książeczka dostarcza aktualnego 
materiału do pracy w formie wierszy- 
ków, piosenek, zabaw i inscenizacyj. 
2) Bajki Niezapominajki — L. Krze- 
mienieckiej — cena 2,80 wraz z prze- 
syłką pocztową. 

Znaleźć można odpowideni mate- 
riał do rozmów z dziećmi na tematy 
przyrodnicze, obyczajowe i rzeczowe. 

3) Co można zrobić z układanki. — 


Wydawnictwo Prac. Pomoc. Peda- 
s05ZABONEENNWA 

Książeczka podaje szereg wzorów 
do układania z kartoników układanki. 

4) „Plan Prac w Przedszkolu”, mie- 
sięcznik. 

Rocznik 1953-34 wyczerpany. 

Roczniki 1934-36 — 1936-37 po zł. 


5) „Moje Dziecko”, miesięcznik. 

Rocznik 1935-36 (bez numerów 
1=53 zł 1,80. 

Rocznik 1936-37 — zł. 2.—. 


"= ka v 
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Projektowane tematy zajęć na miesiąc wrzesień 


Okres od 3. do 11. IX. 


Przyjmowanie dzieci w przedszkolu, wy- 
znaczanie im miejsc w szatni i w salach, 
rozmowy indywidualne z dziećmi. Jeśii są 
dz.eci, które w r. ub. uczęszczały do przed- 
szkola należy po krótkiej rozmowie odda- 
wać im pod opiekę przybyłe dzieci. 

Organizowanie wspólnych zabaw z 
przypomnien.em znanych z r. ub. W zaba- 
wie biorą udział dzieci według własnej chę- 
ci i uznania. 

W ciągu tygodnia przeprowadzamy z 
dziećmi rozmowy na temat: jak się nazy- 
wam, ile mam rodzeństwa, gdzie m.eszkam, 
co będę robił w przedszkolu, jak było w 
czasie wakacyj, jak pracujemy w przedszko- 
lu, do czego służą różne sale, jak obcho- 
dzić się z zabawkami? itp. 

Omawianie tych tematów przeprowa- 
dzamy praktycznie w oparciu o konkreine 
wypadki, wprowadzania dzieci w otocze- 
nie. 

Pamiętać będziemy o tym, aby każdy po- 
godny dzień wykorzystać na wycieczkę do 
lasu, na łąki, do ogrodu itp., gdzie nasunie 
nam się mnóstwo tematów do omówienia z 
dziećmi. 


Dn. 13. IX. 


Rozmowa na temat religijny: Bóg jest 
dobry i opiekuje się wszystkimi. Na zakoń- 
czenie rozmowy modlitwa „Ojcze Nasz“. 

Spacer na pole lub do lasu (na space- 
rze zabawy dowolne, zbieranie kwiecia). 

Po powrocie do przedszkola strojen e o- 
brazka. 


Dn. 14. IX. 


Wycieczka do lasu na grzyby, zbieranie 
grzybów. Po powrocie do przedszkola ss- 
gregowanie grzybów według gatunków. 

Zabawy dowolne. 


Poirzebne pomoce pedagogiczne 
i materiały do prac. 


Klocki, lalki, lejce, koniki, kasztany, 
żołędzie, obrazki do ćwiczeń mowy. 

Foremki do zabaw w piasku, na- 
rzędzia ogrodnicze, jeśli jest przy 
przedszkolu odpowiedni plac czy o- 
gródek. 

Piaskown'ce, glina, plastelina, kred- 
ki, papier. 

Na każdej wycieczce starać się bę- 
dziemy zdobyć aktualny materiał, na- 
dający się do pracy w przedszkolu w 
okresie późniejszym. Materiałem tym 
będą: kasztany, żołędzie, szyszki, na- 
siona różnych krzewów i roślin itp. 


Obrazek: „Bóg Ojciec". 


Zebrane grzyby należy ususzyć. 
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Dn 153 DE 


Rozmowa o porządku w szatni. Opo- 
wiadanie „Co działo się w szatni”. 

Zabawy na świeżym powietrzu. 

Zajęcie — porządkowanie w szatni, na- 
uka porządnego wieszania ubrań i worków. 
Znaczenie wieszaków obrazkami. (Znaczka- 
mi do znaczenia przedmiotów w przed- 
szkolu). 

Ćwiczenie  spostrzegawczości: 
znajduje się ukryty przedmiot? 


Gdzie 


Dn. 16. IX. 


Rozmowa na temat rachunkowy (pojęcie 
dużo — mało), przeprowadzamy na kaszta- 
nach, żołędziach, lub innym materiale. 

Zabawy z piłką. 

Spacer do ogrodu, zbieranie nasion. 


Dn. 17. iX. 


Rozmowa przyrodnicza: słoneczniki — 
tekst „Pan dobrodziej słonecznik“. 

Zabawy w ogródku dowolne. 

Zajęcia: wycinanki z barwnego papieru. 

Ćwiczenie barw (jakie przedmioty są 
żółtego koloru) lub dla starszych dzieci 
ćwiczenie spostrzegawczości na pomocy 
„Słonko. 


Dn. 18. IX. 


Kozmowa na temat: jak utrzymać porzą- 
dek w naszym przedszkolu? układanie za- 
bawek, porządkowanie w szafkach, w szat- 
ni itp. 

Zabawy na boisku. 
Ćwiczenie zdobnicze na układance. 


Dn. 20. IX. 


Rozmowa na temat 
się przed i po pracy”. 
Marsze i korowody ze śpiewem. 
Zajęcia” modelowanie z gliny. 
Ćwiczenie słuchu: tony niskie i wysokie. 


religijny „Modlimy 
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Na świeżym powietrzu dzieci ba- 
wią się dowolnie — małe w piaskow- 
nicy, starsze — piłkami, kółkami, w ko- 
nie itp. 

Ćwiczenie spostrzegawczości prze- 
prowadzamy w sali zabaw. Kładzie- 
my w jakieś miejsce, np. piłkę, a dzie- 
ci szukają, które zobaczyło ją, mówi 
cicho wychowawczyni. 


Kasztany, orzechy, żołędzie itp. 
Piłki, piłeczki, szarfy barwne. 


Wycieczka do ogródka, zbieranie 
słoneczników, wyjmowanie pestek. 

Do zajęć używamy żółtego papie- 
ru, zielonego į brązowego. Na du- 
żym arkuszu papieru naklejamy sło- 
neczniki. 

Do ćwiczenia barw używamy róż- 
nobarwnych papierów, włóczek, ma- 
teriałów, zabawek itp. 

Dzieci wybierają wszystkie 


przed- 
mioty barwy żółtej. 


Do rozmowy należy przygotować 


ściereczki do kurzu, _ śmietniczkę, 
szczotki itp. 

Do zabaw przygotujemy skakanki, 
lejce, koniki. 


Kartoniki z układanki rozdzielamy 
dzieciom tak, by miały je o różnych 
kształtach, barwach i wielkościach. 
Przy okazji przypominamy, że jest do 
nabycia w Wydziale Wydawniczym 
„Co można zrobić z układanki” w ce- 
nie 1 zł. 


Przygotowanie materiaiów do oZ- 
dobienia obrazka w przedszkolu 
(kwiaty żywe, łańcuchy ze słomki). 

Do marszu rozdajemy dzieciom ba- 
rwne chorągiewki. 

Do ćwiczenia słuchu używamy pia- 
nina, skrzypiec lub mandoliny. 
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Dn. 21. IX. 


Rozmowa na temat: Jak to było latem— 
tekst „Co robiło lato". 

Zabawy: inscenizacja tekstu „Co robiło 
lato". 

Zajęcia: wydzieranki lub wyszywanki. 

Ćwiczenie wielkości na owocach i jarzy- 
nach. 


Dn. 22. IX. 


Ćwiczenie nauka 
„Śniadanie". 
Zabawy w kurki (dowolne). 
Zajęcia: malowanie na szarym papierze. 
Ćwiczenie zręczności: chodzenie po ła- 
weczce. 


mowy: wierszyka 


Dn. 23. IX. 


Ćwiczenie rachunkowe: wprowadzenie 
pojęcia daleko — blisko. 

Zabawy bieżne na boisku, lub z piłką. 

Zajęcia: wyszywanki lub wydzieranki. 

Ćwiczenie orientacji —  segregowanie 
kartoników układanki według kształtu. 


Dn. 24. IX. 


Rozmowa o przedmiotach, potrzebnych 
do sprzątania. 

Wierszyk „Ciężka praca". 

Zabawy ze śpiewem. 

Zajęcie — szycie ściereczek do kurzu. 

Ćwiczenie zręczności — rzuty piłeczkami 
do celu. 


Dn. 25. IX. 


Bajeczka: „Zrobił kozła ogrodnikiem". 

Zabawy śpiewne i dowolne na boisku. 

Zajęcia: rysowanie lub wyszywanki. 

Ćwiczenie słuchu: rozróżnianie głosów 
różnych zwierząt. 


Dn. 27. IX. 


Rozmowa na temat religijny: Jak jest w 
naszym kościołku 2 

Marsz do kościoła. 

Zajęcia dowolne. 

Ćwiczenie zdobnicze na układance. 


<span zma ly zm 
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Rozmowę przeprowadzamy w o- 
grodzie, sadzie lub na polu. 

Ćwiczenie przeprowadzamy w ten 
sposób, że dzieci segregują owoce 
według ich wielkości. 


Przed nauką wierszyka idziemy z 
dziećmi na podwórko do drobiu, sy- 
piemy mu jedzenie i czynimy odpo- 
wiednie obserwacje (wieś). 

W mieście dzieci oglądają odpo- 
wiednie obrazki. 


Poznanie dzieci z pojęciem daleko, 
blisko, przeprowadzamy na spacerze, 
rozróżniając odległość różnych prze? 
miotów od nas. 

Przy zabawach możemy przepro- 
wadzić ćwiczenie w rzucie piłką, da- 
leko, blisko itp. 


Po rozmowie o  porządkowaniu 
przeprowadzamy zajęcie praktyczne 
porządkowania. 

Ściereczki sporządzamy ze zwykłe- 
go płótna lub surówki. 


Do wyszywanek używamy białego 
materiału. — Wykańczanie ściere- 
czek, zaczętych dnia poprzedniego 
lub wyszywanie na kartonach kozła. 


Jeśli do kościoła jest zbyt daleko, 
ograniczamy się do samej rozmowy. 

Przy zajęciach dowolnych mogą 
być rysunki, modelowanie lub nakle- 
janki. 


"— " 
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Dn. 28. IX. 
k > Z pomocy „Cztery pory roku“ wy- 
Ćwiczenie mowy na obrazkach z „Czte- bieramy do omówienia obrazki, przed 
rech pór roku”. ) Jedi sławiające pracę ludzi, np. kopanie 
Zabawy dowolne — inscenizacje. x ziemniaków. 
„ Zajęcia — rysunki lub roboty z ziemnia- Na wsi — idziemy na wycieczkę na 
ów. x p pole tam, gdzie kopią ziemniaki i 
Spacer do ogrodu lub na pole, zbieranie czynimy obserwacje. 
nasion. i , Do zajęć wzory zabawek z kartofli 
Ćwiczenie barwy na kartonikach ukła- podajemy dalej. 


danki lub materiale dowolnym. 


Dn. 29. IX. Rozmowę o odlocie piaków prze- 
prowadzimy na wycieczce. Omówi- 

Rozmowa na temat — Odlot ptaków — my dlaczego płaki odlatują, gdzie? 
wierszyk „Pożegnanie boćków". Jakie są zwyczaje ptaków przed 

Zabawy w ptaki. odlotem. 

Zajęcie — modelowanie z gliny. Ćwiczenie słuchu przeprowadzamy 
Ćwiczenie słuchu — rozróżnianie szme- na instrumencie muzycznym (dźwięki) 
rów i dźwięków. i na papierach (poruszanych), karto- 


nach itp. (szmery). 


Dn. 30. IX. Rozmowa o czystych rączkach win- 
na być zilustrowana myciem rąk przez 
jedno dziecko, a na zakończenie roz- 


Rozmowa o czystych rączkach. mowy przeprowadzimy ćwiczenie 

Nauka wierszyka „Słonko”. praktyczne dokładnego mycia rąk 

Zabawy i inscenizacje dowolne. przez wszystkie dzieci. 

Zajęcia — malowanie. Ćwiczenie orientacji możemy prze- 

Ćwiczenie orientacji — segregowanie prowadzić na kartonikach układanki 
przedmiotów podobnych. lub zgrupowanych w jednym pudełku 


różnych przedmiotach (guziki, klucze, 
fasola, kasztany itp.). 


Pomoce podagogiczne i materiały do prac w przed- 
szkolu nabywać można w Pracowni Pomocy Peda- 
gogicznych Związku P.N.P. i W. Warszawa, Marszał- 
kowska 53-a m. 24. Konto PK0.16685. Poczt. 352 
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Rys. 1. 
Robota taborecika z kartonu i słomki. 


Dwa toki jednakowej wielkości łą- 
czy się ze sobą równo pociętymi rur- 
kami słomy, przeszywając naprze- 
mian kazdy bok, nawleczoną słomką. 

W ten sposób utworzy się blat sto- 
lu. 


ISB, Że 
Koszyczek do chleba. 


Rysujemy cyrklem dwa, jednako- 
wej wielkości koła. W jednym z nich 


rysujemy drugie o promieniu średni- 
cy o I cm. mniejsze. 

Znajdujemy dwa punkty przeciw- 
ległe, przecinając koło linią na poło- 
wę i w dwóch przeciwległych punk- 
tech rysujemy uszy (jak na rysunku) 
Środek wycinamy, będzie to wierzch 
koszyczka. Wycięty spód i wierzch 
nakładamy na siebie i nakłuwamy i- 
glą miejsca, naznaczone punktami, na- 
kluwamy w celu zszycia spodu i wierz- 
chu nawleczoną słomką. Miejsca za- 
kreskowane należy zrobić również 
cyrklem 


Wzory robót z kartofli 


W czasie kopania kartofli, znajdu- 
je się mnóstwo niedorodnych, ma- 
łych kartofelków, które z góry są 
już przeznaczone dla trzody chlewnej. 
Z podanych rysunków widzimy jak 
można je zużytkować na robotę mi- 
łych zabawek. 


Biblioteczka podręczna dla 


W roku ubiegłym P.P. nauczyciel- 
ki niejednokrotnie zwracały się do 
Wydziału Wydawni. Z.P.N.P. i W. 
z prośbą o wskazanie książek, z któ- 
rych możnaby skompletować podrę- 
czną biblioteczkę dla użytku nauczy- 
cielki, zarówno w kierunku ułatwie- 
nia pracy w przedszkolu, jak i sa- 
mokształcenia się. 

Niżej podajemy spis ważniejszych 
książek i podręczników, wśród któ- 
rych nauczycielka przedszkola znaj- 
dzie odpowiedni materiał, traktujący 
o rozwoju dziecka, jego wychowaniu 
i psychologii, a także wskazówki me- 
todyczne do pracy, materiał do toz- 
mów i pogadanek z dziećmi. 

Oczywiście nie jest to wyczerpują- 


Wycieczka na pole sowicie się o- 
płaci, a zrobiony „kartoflany świa- 
tek” długo będzie służył do zabawy. 

Male kartofelki i cienkie gałązki z 
wierzbiny, oczyszczonej ze skóry — 
oto cały materiał na te zabawki. 


wychowawczyń w przedszkolu 


cy spis książek, które winny się zna- 
leźć w biblioteczkach w ptzedszko- 
lach, lecz gotowi jesteśmy go uzupeł- 
niać działami na życzenie poszczegól- 
nych P.P. nauczycielek przedszkoli. 


Książki z dziedziny psychologii: 


W. ZIENKOWSKI: Psychologia dziecięctwa. 

J. JAMES: Pogadanki psychologiczne. 

ST. STUDNICKI: Jak obserwować dzieci. 

J PIAGET: Mowa i myślenie dziecka. 

J. PIAGET: Jak sobie dziecko świat przed- 
stawia. 

D- E. CLAPAREDE: Psychologia dziecka i 
pedagogika eksperymentalna. 

B NAWROCZYŃSKI.: S$woboaa i przymus 
w wychowaniu. 
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Pedagogika: 


B. RUSSEL: O wychowaniu. 

L. JELENSKA: Sztuka wychowania. 

M. Dr. MONTESSORI: Domy dziecięce. 
J. KORCZAK: Momenty wychowawcze. 


Higiena i wychowanie fizyczne: 


Dr. RAUCH SOBOLEWSKA: 
higienie. 

KOPCZYŃSKI ; HABERKANTÓWNA : Poga- 
danki higieniczne. 

M MICHAŁOWICZ Prof. Dr.: Powietrze, 
słońce, woda w życiu dziecka. 

GERSONÓWNA: Ćwiczenia cielesne dla 
dzieci w wieku przedszkolnym. 

PIASECKI: Wychowanie fizyczne. 

THULIN: Gimnastyka małych dzieci. 

GERMANÓWNA, J. FRITZ: Ćwiczenia ciele- 
sne. Rozwój fizyczny dziecka. 


Metodyka: 


M. WERYCHO: Jak zająć dzieci w wieku 
przedszkolnym. 

DECROLY i MONCHAMPS: Gry wychowa- 
WCZE. 

WŁ. HOSZOWSKA: Zajęcia praktyczne z 
zakresu kultury życia codziennego. 
PORADNIK w sprawach nauczania i wy- 
chowania oraz administracji w szkołach 
ogólnokształcących, Rok V, zeszyt 2: 
„Rady i wskazówki dla wychowawczyń 

w przedszkolach". 


Pogadanki o. 


Książki do czytania i opowiadania 
dzieciom: 


B. ŻULIŃSKA: Mały Jezus. 
M. KONOPNICKA: Wesołe chwile. 
To książeczka osobliwa. 
O Janku Wędrowniczku. 
Na jagody. 
Wiosna i dzieci. 
Psałterz dziecka. 
EJSMOND: Janek w Puszczy. 
Bajka o roześmianym Staśku. 
E. SZELBURG - ZAREMBINA: Boży Roczek. 
Najmilsi. 
Bracia miesiące. 
Różne wierszyki. 
A, a, a, kotki dwa. 
Podróż po mieście. 
Nasi braciszkowie. 
Si. BACZYŃSKA: Wacek i jego sześć sio- 
strzyczek. 
L. KRZEMIENIECKA: Łapu, capu i 
trzech siostrzyczkach. - 


Baśń o 


Książki, dostarczające materiał do róż- 
nych uroczystości. 
Wydz. Wydawn. Zw. Polsk. Naucz. 


Przedszk. i Wych.: „Inscenizacje, wierszyki 
i piosenki okolicznościowe w przedszko- 
lu”. 

Wydawnictwo Wychowania Przedszkolne- 
go: „Obrazki sceniczne”. 

Z. DYKTOROWA: Jak sie bawimy. 
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